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Szp ita l św. D ucha m ieścił się początkow o przy m urach m ie jsk ich  w  pobliżu  
N isk ie j B ram y (przy dzisie jsze j ul. M archlew skiego nie opodal Łyny). Podobnie  
ja k  inne ów czesne szp itale był on w łaściw ie przytułkiem , przeznaczonym  
dla starców , kalek , w szelk ie j biedoty, a także d la  chorych. P o siad a ł zaledw ie  
20 łóżek, um ieszczonych w tyluż celach. W r. 1622 szp ita l ten  sp łon ął 
doszczętnie, lecz ju ż w następnym  roku całkow icie go odbudow ano. D zięki 
znacznym  beneficjom  i legatom , a przede w szystk im  dzięki ho jnej darow iźn ie  
kanonika i adm in istrato ra  olsztyńskiego, A lberta  N ow iejsk iego , w  r. 1668 
w zniesiono nowy, obszerny szp ita l - p rzytu łek  na daw nym  cm en tarzu  
św. Jerzego  (m niej w ięcej u zbiegu dzisiejszych  ulic W arszaw sk ie j i G ru n 
w aldzkiej). P rzetrw ał on do 1872 r. Podopiecznych jego  przen iesiono do S zp i
tala M ariackiego , w ybudow anego w latach  1864— 1870. W roku 1952 otrzym ał 
on nazw ę W ojew ódzkiego Szp ita la  im. M ikołaja  K opern ika.

D rugi szp ital olsztyński pod w ezw aniem  św. Je rze go  (lepro soriu m ) był 
przeznaczony dla trędow atych  i znajdow ał się  poza m uram i m ie jsk im i przy  
drodze w iodącej do D obrego M iasta  (w pobliżu kaplicy  „Je ro z o lim sk ie j”  przy  
dzisie jsze j ul. G runw aldzkiej). Zburzony w czasie w ojen  X V  w ieku , został 
ponownie odbudow any w tym  sam ym  m iejscu  w 1535 r. M imo w y gaśn ięc ia  
trądu  w  X V  w ieku, nazw a leprosorium  u trzym yw ała się jeszcze w  X V II I  stu leciu , 
choć służyło ono później dla chorych dotkniętych innym i chorobam i zak aź
nym i. Na sku tek  pożaru tego szp ita la  w r. 1622 chorych um ieszczono p ocząt
kowo w  dom u pobudow anym  przy N isk ie j B ram ie, a gdy i ten dom  pochłonął 
ogień, chorych przeniesiono na przeciw legły  kran iec m iasta  do budynku  
z'a W ysoką B ram ą  (przy dzisie jsze j u licy 22 Lipca).

W r. 1682 oba szp itale  o lsztyń skie : św. D ucha i św. Je rze go  połączono  
w jedn ą ad m in istracy jn ą  całość. T ak i stan  rzeczy p rzetrw ał do r. 1798. 
Poniew aż budynek szp ita la  św. Jerzego  groził ru in ą, chorych u m iesz
czono w  domu, w zniesionym  na m iejscu , gdzie sta ła  ongi k ap lica  św . Jerzego . 
Ok. 1822 r. chorych ponow nie przeniesiono do p o se sji kup ca  Ja n a  Jab ło ń sk iego , 
a stam tąd  do szp ita la  św. Ducha.

P rzedstaw ione pow yżej w  dużym  skrócie n ajw ażn ie jsze  fa k ty  z dziejów  
pierw szych szp itali olsztyńskich zostały  znacznie szerzej om ów ione w  artyk u le  
dra S k r o b a c k i e g o .  Poniew aż autor zdecydow ał się  zaznajom ić szersze  
grono lekarzy ze sp raw ą początków  szp italn ictw a w O lsztynie, a rty k u ł sw ój 
przeznaczył do ogólnego czasopism a lekarsk iego . Z konieczności m usiał 
ograniczyć ram y pub lik acji, co w płynęło na pom inięcie w ielu  sk ąd in ąd  in tere
su jących  m ateriałów  źródłowych. D latego w y d a je  m i się, że byłoby  rzeczą  
w łaściw ą pod jąć  tem at ponownie, rozszerzyć jego  ram y nie ty lko  odnośnie  
w ieków  ubiegłych, lecz także uw zględnić w szerszym  zakresie  czasy  Polsk i 
Ludow ej.

S tan isław  F lis

DAW ID FA JN H A U Z , Z w czesnej działaln ości Ju lia n a  K laczk i, B iu letyn  
Żydow skiego In stytu tu  H istorycznego, nr 43—44, W arszaw a, lip iec — grudzień  
1962, str. 41—47.

N iew ielki artyk uł D. F a j n h a u z a  przynosi bardzo  ciekaw e i nieznane 
dotychczas w iadom ości o pierw szych latach  działalności znakom itego historyka  
Ju lia n a  K laczki. M ianow icie w  oparciu  o arch iw a L itew sk ie j Soc ja listy czn ej 
R epublik i R adzieckej udow adnia jego w spółdziałan ie z K rólew ieck im  ośrod
kiem  sp iskow ym  T ow arzystw a D em okratycznego Polsk iego. P o lic ja  carsk a  
przeprow adziła sp ec ja ln e  śledztw o, którego ak ta  pozostały  zachowane.
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F ajn h au z  w iąże to v/ sposób  przekon yw ający  z w yjazdem  K laczk i do F ran c ji. 
O dkrycie sp isk u  spow odow ało przyspieszen ie zakończenia studiów  k ró le
w ieckich K laczki. T ym  sam ym  F ajn h au z  u su nął n ie jasn ości dostrzeżone, 
ale  nie w yjaśn ione przez b iografa  K laczki — T a r n o w s k i e g o .  Nie tylko  
K laczko , a le  jeszcze dw aj inni żydow scy studenci królew ieccy byli w m ieszani 
w  sp isek . K laczko  był w ypytyw any przez w ładze śledcze m. in. o kontakty  
z em isariu szem  poznań sk im  TD P, M ichałem  Słom czew skim . N aturaln ie  na  
w szystk ie  p ytan ia  dotyczące kontaktów  z em isariu szam i K laczko  odpow iadał 
negatyw nie, uznał sy tu a c ję  za niebezpieczną i szybko w yjechał. W aktach  
L itew sk ie j S R R  z n a jd u je  się  odpis jego  zeznań w królew ieckim  sądzie  
uniw ersyteckim . J e s t  to jeszcze jeden  dowód w spółdziałan ia  zaborców  
w  tęp ien iu  polsk iego  ruchu niepodległościow ego.

P o zosta je  jeszcze pytan ie , czy nazw iska K laczk i nie w ym ienili ponadto  
inni działacze TD P w  czasie śledztw a lub procesu  i być może arch iw alia  
berliń sk ie dałyby potw ierdzen ie podejrzeń  polic ji carsk ie j.

T adeu sz C ieślak

Z D Z ISŁA W  GRO T, Rok 1863 w zaborze prusk im . U dział społeczeństw a  
polsk iego  w pow stan iu  styczniow ym . Poznań 1963, W ydawnictwo Poznańskie, 
s. 238, 32 ilu str.

K sią ż k a  Z. G r o t a  m a ch arakter popularnonaukow y, p róbu je podsu 
m ow ać dotychczasow y stan  badań  o udziale zaboru prusk iego  w  pow staniu  
styczniow ym . Z asadn iczo tego rodzaju  p racę p od ją ł przed kilku  laty  
F. G e n t z e n 1). Z. G r o t  u żyw ając  sform ułow ania „zabór p ru sk i” sta ra  
się rów nież uw zględnić P ru sy  W schodnie oraz Ś lą sk , patrzy  w ięc na problem  
szerze j; ponadto d ru gą  i to istotną rac ję  u zasad n ia jącą  w ydanie k siążk i 
je st  inny odbiorca — szerszy  k rąg  czytelników  polskich.

A utor uw zględnił w ykorzystyw ane ju ż n iejednokrotnie ak ta  Naczelnego  
Prezydium  oraz Prezydium  P o lic ji w Poznaniu, poza tym  listy  Bentkow skiego  
do C egielsk iego  oraz in teresu jące  m ateriały  zachow ane w B ibliotece K ó r
n ickiej. W śród źródeł drukow anych należy przede w szystk im  w ym ienić 
p am iętn ik i uczestn ików  pow stan ia , poza tym  „P olen prozess”  z r. 1865 oraz  
stenogram y z posiedzeń p arlam en tu  prusk iego  z r. 1863. Stosunkow o skrom nie  
przed staw ia  się baza p rasow a. U derza szczególnie b rak  gazet polskich i n ie
m ieckich z P ru s Zachodnich, W schodnich oraz Ś lą sk a , a przecież dużo 
m ateria łu  do in teresu jącego  n as problem u na Pom orzu zaw iera ją  m. in. 
„N ad w iślan in ” oraz „P rzy jac ie l L u d u ” . W P rusach  W schodnich nie w ychodziła  
w ów czas żadna po lsk a gazeta, a le  o sy tu ac ji tej prow incji ciekaw e  
in form acje  p o d a ją  „O stpreussisch e Z eitung” oraz „K ön igsberger H artungsche  
Z eitung” . Ponadto cenne szczegóły źródłow e zaw arte są  także w  p ow ia
tow ych dziennikach urzędow ych, tzw. „K re isb la ttach ” .

K sią żk a  sk ład a  się z 9 rozdziałów . A utor w pierw szych rozdziałach k reśli  
ogólną sy tu ac ję  polityczną w Europie przed pow staniem , stosunki w  K rólestw ie  
oraz ich w pływ  na zabór prusk i, przy czym  obok om ów ienia reak c ji sp o łe
czeństw a polsk iego przypom ina, ja k  na te sp raw y  patrzyły  ofic ja ln e czynniki 
państw ow e oraz społeczeństw o niem ieckie. W yrazem  tych poglądów  były  
głośne debaty  w  parlam en cie, oddane w książce nadzw yczaj żywo i barw nie.

*) F e lik s H einrich G e n t z e n ,  G rosspolen  im Ja n u a r  au f stand, B erlin  1958 
oraz Z abór prusk i w dobie p ow stan ia styczniow ego, K w arta ln ik  H istoryczny, 
1955, z. 2, s. 36—62.
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